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W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

D o n i e s i e n i a  on w o j s k a .
( J o u r n a l  d ’O d e s s a . )

J e n e r a ł - A d j u t a n t , Baron  G e is m a r , donosi  o 
Wezbraniu  wód if ze z ruynow ane  pędzoną  k r ą m o -  
sty na r zekach  śłijo, O lszy, i da lszych nie tak  zna
c zny ch  zastąpione są uromami .  .

J e n e r a ł  piechoty,  H r a b i a  L a n i e r  on, u w ia d a 
mia,  że dnia 26 lutego nieprzyjaciel ,  w  l iczbie O.000 
ludzi ,  z rob ił  w y c i e c z k ę  z t w ie rd z y  Z u rzy .  D o w o 
dzący  oddzia łem pod wsią D a ją  J e n e r a ł  major G er- 
ken, u w ia do m io ny  o tein porusz en iu ,  w y s ł a ł  n o i k  
h u z a r ó w  A r c y  Xięcia  F e r d y n a n d a  z cz te rm a dzia-  
łanii  kompani i  konney Nru  4go 1 doński  połk kozac
k i  Bykowskiego,  d la wzmocnien ia  przedpocz tow k o 
zackich .Nieprzy jac ie l  sp o t kany  został  pod wsią T u r-  
bata , i k i lk a  wy s t r z a łó w  z dział  zmięszały jego k u 
p y ,  a us ku te czni ony  w ' t y m ż e  czasie a t ta k  zmusi ł  
go zupe łn ie  do uc ieczki .

S a n k t-P e t e r s b u r g  dnia 6  kwietnia.
(1 G a z e ty  Senack iey ) .

P r*  cz naywyzszy dyp lomat  pod dniem 24 l i 
s topada r o k u  zesz łego,  C e s a r z  J e g o m o ś ć  na yła -  
s k a w ie y  potwierdz ić  r a c z y ł  p r a w id ła  , p r a w a  i 
p r e r o g a t y w y  Kompa ni i  R o ss yy sk o- a tn e ryka ńsk ie y ,  
n ada ne  ukazem  N a y w y ż s z y 111 z dnia 27 w r z e 
śnia 1 8 2 1  roku .  G ran ica  żeglugi  kompani i  i p r z e 
m y s ł ó w  ograniczona  jest ko nwen cy am i  , z a w a r -  
t e m i  ze S tanami  amery  kańskiemi , 5 (17) k w i e 
t n i a  i 8'.?4 roku  i z Anglią ,  16 ( 2 8 )  lu lego 1 8 2 8  r o 
ku .  W e  wsz ys tk ich  m i e js c a c h  , p r z y łą c z o n y ch  
przez te k o n w e n c j e  do Rossyi ,  dane  jest k o m p a 
n i i  p r aw o korzys tan ia  ze w sze lk ic h  p rzem ys łó w  ł o 
w ie n ia  zw ie rzą t  i ry bo łó w st w a ,  wyłącznie  od wszy
s t k i c h  da lszych pod d an y ch  Ro ssy ysk ic h .  Uczę-  
śn ic t wo w ty c h  przemys łach  przez  n a rod y  sąsia
dujące i sposob z nimi kom tn uni ka cyy  n a d m o r s k ic h  
zostaje na osnowie  tychże  k o n w encyy .  W s z y s t 
k ie  p o ż y tk i  i p r a w a  , temi k o n w e n c y a m i  Rossyi  
p r z y z n a n e ,  odda ją  się K o m pa ni i ,  z o b o w ią zki em  
ścisłego zachow an ia  wzajemnych obowią zk ow R o s 
syi,  p rz ez  też ko tiwencye  pos tanon  ionych .  D aley  
p o tw ie rd z o n e  są wszys tk ie  a r t y k u ł y  i w  n ich  n a 
d a n e  p r a w a  i p r e ro g a ty w y  dla K o m p a n i i  p rzez  
spoczywającego w JBogu C e s a r z a  A l e x a n d r a  I g o .

— Pr zez  naywyższe  ukazy  J .  C. M.  do R z ą 
dzącego Senatu:

—  D n ia  2 j  m arca .  —  

B y ł y d o w ó d z c a  5ogo p ó lk u  s t r ze lcó w,  od s t a 
wmy J e n e r a ł - m a  jor Jakow lew  is z y , m ia n o w a n y  Gu-  
b e r n a t o r e m  C y w i l n y m  Ołon ieckim z p rzem ia ną  
rangi  w oy sk o w e y  na c y w i ln ą  rzeczywis tego  r a d c y  
stanu.

—  D n i a  2g m a r c a .  —

L i c z ą c y  się przy  H e r o l d y i  rangi  4 tey klassy 
Moyżesz  slndro jew , m ia n o w a n y  r zeczy w is ty m  r a d 
cą s tan u  i naznaczonym cz ło nk ie m  gab in e tu  J .  C. M.

— D n ia  5 1 m arca. —
Ma rsz a łe k  g u be rn i a ln y  p s k o w s k i ,  r angi  5tey

kJitssy, P e s z c z u r o w ,  m ia now an y  g u b e rn a to re m  c y 
w i l n y m  w i t e b sk im  i wyn ies iony  na radcę  stanu.

W  nagrodę gorliwością odznaczającej’ się s ł uż 
b y  , e x p e d y t o r  pocz towy w Jassach , r adca  ko l le -

gialny M elikow , mianowany radcą stanu, ze star
szeństwem od dnia wysłużenia terminu ustano
w ionego w randze poprzedzającey.

— D nia i kw ietnia. —
E xp ed ytor  3go oddziału kancellaryi w łasney  

J . ' C .  M. radca kollegialny Bazyli G rigorow iczf 
mianowany sekretarzem konferencyi C e s a r s k i e Y  
A kadem ii Kunsztów.

Przez naywyzszy dyplomat pod dniem 7  mar
ca, kontr-admirał, dowódzca 3ciey  brygady agiey  
dyw izyi f lo t n e y , R ic o r d , nayłaskawiey m iano
wany kawalerem orderu s.- j in n y  is zcy  klassy, na 
znak zadowolenia J. C. M. z odznaczającego się do
pełnienia danych oiu poleceń. (R , I.)

—• Kontr admirał, Sto£ewski, przez nsyw yźszy  
ukaz pod dniem 20 marca, nayłaskawiey mianowa
ny kawalerem orderu ś. fk  łodzim ierza  3ciey klassy. 
(7 . d. S. P.)

— D. 1 kwietnia przybył tu z W ie d n ia ,  or
szaku J. C. M . , P. Jenerał-major Porowski 2gi.
( t f - 7 - )  •

Odessa dnia 3o m arca.
Hrabia Teodor Pahlen  przybył vfczora do  

Odessy.
— W  sobotę d. 23, wszedł do portu naszego 

rcssyyski okręt Possidonia , na którym przyb y ły  
z W a rn y  harem Jussufa Baszy i  jego posługa, w  
l iczbie i 5  lu d z i ,  którzy wszyscy odbywają tera* 
kwarantannę.

— W  niedzielę d. 24, w  tuteyszyra zamku tu -  
remnym odbyło się poświęcenie kaplicy. Na ob
rzędzie tym znaydowali się P. Jenerał Guberna
tor z małżonką , P . Naczelnik miasta i wielu mie
szkańców Odessy.

— Tegoż dnia o godzinie 4tey  społudnia przy
b y ły  tu cudzoziemiec K not, dał widok dla publi
czności sztuki sw ey szybkiego biegania. YYe 44  
minutach przebiegł on przestrzeń i 3 d o i 4  w iorst,  
a za powrotem nie okazy wał się zgoła zmordowa
nym.

W i l n  o.
W  d n iu  24 przeszłego marca  pr zenió s ł  się 

do wieczności  ś. p. Józel  VVołodżko,  fi lozofi i  d o 
k t o r  , cz łone k  T o w a r z y s t w a  W i le ń s k i e g o  D o b r o 
czynnośc i ,  skończywszy  w i e k u  swego l a t  66. P o  
n a b y c iu  p i e rw ia s tk o w ey  w  szkołach  i n s t r u k c y i ,  
dosk ona l i ł  się w  n a u k a c h . p r z y  U n i w e r s y t e c i e  
W i l e ń s k i m  w  celu usposobienia się do s tanu n a u 
czycielskiego,  k t ó r e m u  młodość  swoię  pośw ię c i ł ,  
i w  n im jako n a u c z y c ie l  p uL l i cz ne y  szkoły  K o 
wieńskie j ' ,  aż do końca  r o k u  1797, to jest, (io cza
su, w  k tó rym  ta  szkoła  na  sk u te k  rozkazu  W y ż -  
szey Zw ie rz c h n o śc i  X X .  F r a n c i s z k a n o m  poruczo-  
na została, g o r l i w i e  p ra c o w a ł .  P o ź n i c y  od z n ako
m i t y c h  dornow już to do ed u k acy i  p r y w a t n e y ,  
już do zarządzania  ekonomicznemi  i p r a w n e m i  in -  
- teressami w znaczny ch  dobrach  używ any ,  wszędy  
położonemu w nim zaufaniu godnie odpowiedz ia ł .  
O s t a t ek  w i e k u  p ośw ięc i ł  p racom w  T o w a r z y 
s twie Dobroczynności .  Jak iego  b y ł  sposobu m y 
ś len ia  i jakie w  ■ ciągu życia oży w ia ły  duszę jego 
s ę n t ym en ta  v n a y le p ie y  okazuje os ta teczne  w te -



stamencie rozrządzenie majątkiem, k tó ry  O patrz
ność przez pracę i oszczędność zebrać mu dozw o
liła . D w a dw ork i  z ogrodem w  mieście W i ln ie  
na Tatarskiey ulicy przez siebie zakupione p rz e 
znaczył jeszcze za życia dla Towarzystwa Dobro
czynności, wkładając razem obowiązek, aby z do- 
cliodow tych  dw orków  utrzym ywało na wieczne 
czasy czterech istotnie ubogich, dając im żywność 
i odzienie. Do tego daru  liowy w testamencie 
p rzy łączył,  zapisując temuż T ow arzystw u summę 
r .  s. 800 z obowiązkiem utrzym yw ania także na 
wieczne czasy dwóch kaleków  lub ślepych. No- 
m inacyą na oba te fundusze i dozor nad niemi 
X .  P lebanow i W ileńsk iem u  śg o jan a  na zawsze 
poruczył. K rew n y ch  swoich, jakich miał naybliż- 
szych, i za życia boynie w spiera ł  i w  tes tam en
cie nowem wsparciem obdarzył. Nadto zrobił dla 
n ich  na wiepzne czasy fundusz dla edukacyi mło
dzi, przeznaczając znaczną summę , z k tó rey  p ro 
centów  trzech  uczniów p rzy  Gimnazyum w K ro -  
żach , a jeden przy Uniw ersytecie  utrzym yw ać 
się będzie. Na zaprowadzenie szkoły parafialney 
p rzy  kościele W o ynu tsk im  na Żmudzi, gdzie by ł  
chrzczony, oraz na inne W  teyże parafii m iłosier
ne uczynki przeznaczył p rocent od summy r.  s. 
45oo czyli 270 r.  s. dochodu rocznego. W  tey 
szkole n ie ty lko  nauczycielowi pensyą dostatnią 
za p ew n ił ,  ale i uczniom ubogim corocznie r. s. 
7 0  w  sposobie wsparcia  rozdawać zalecił. P rz y  
tymże kościele zrobił fundusz na opłatę roczną 
kap łanow i,  k tó ryby  w  każdą niedzielę i święta, 
oprócz zwyczaynego k a z a n ia , zgromadzonemu w 
czasie poobiednim ludowi katechizm w sposobie 
nayprostszym  przez  pytania i odpowiedzi w y k ła 
dał. Tamże w rocznicę jego śmierci po odpra- 
wionem żałobnem nabożeństwie , corok w sp a r
cie dla podupadłych , ale statecznych, rolników 
w  ilości r. s. 57, pod przewodnictw em  mieysco- 
wego P lebana rozdawane będzie. Naostatek ubo
gich w  mieście W iln ie ,  mianowicie ślepych, oraz 
szpitale, hoyną jałmużną opatrzyć dysponował. 
Słowem by ł  to n^ąż p r a w y ,  pełen gorliwości o 
religią i oświecenie, wylany dla k rew nych , p rz y 
jaciół i l u d z k o ś c i . __________

Czytamy w  Kuryerze Warszawskim: Około 
5oo słuchaczów znaydowało się wczoray (dnia 10 
kwietnia) w sali Ratuszowey, na koncercie i 3sto- 
łetniego Franciszka £ o p p a ty ‘, dortoyne osoby, da
my i wirtuozi, po większey części składali to zgro
madzenie- Młody artysta odbierał rzęsiste oklas
ki; według zdania znaweów, naylepiey odegrał 
allegro z koncertu Moszelesa-, główne jego zalety 
są: granie czyste, wyraźne, ma dosyć czucia, a przy 
takiem usposobieniu może sprawdzić przepowie
dnią L ip iń sk ieg o ; leez niech nie spoczywa na juz 
zbieranych laurach: b o , (jak powiedział jeden z 
naszych wzorowych poetów):

W ie lu z  tak straciliśmy artystów, niestety! 
W cześnie im powiedziano, że już doszli mety;
T kiedy ufni w siłach o nic się nie boją,
Albo cofać się muszą, albo w mieyscu stoją.

Uprzyjemnili ten wieczór talentami swemi 
JPani M ejerow a  i JPan C ym e rm a n , pierwszy fle
cista teatru Naród., który prześlicznie grał warja- 
cy e  B e m a  i zniewolił dłonie wszystkich obec
nych  do oklasków. Szkoda, £e Oboy był nieli- 
tościwym i niedozwolił dostatecznie rozpoznać no- 
w ey uwertury. Powszechnem jest życzeniem lu- 
bowników muzyki, aby dway nasi młodzi wirtu
ozi, K rogulski i  Ł o p p a ta , dali wspólny koncert, 
byłby to przyjemny wieczór.

P o d z i ę k o w a n i e .
T ow arzystw o  A rtystów  Dram atycznych P o l 

sk ich , w  W i ln ie  exystujace , w spartem  zostało 
przez pierw sze Osoby łaskaw ey i nader wzglę- 
dney  Publiczności W ilensk iey  dobrowolną ofiarą. 
N ie może nie poczuwać się do w inney  wdzięcz
ności, k tó rey  nie jest zdolne inaczey okazać, jak 
publiczn ie  składając dzięki wspaniałym Dobro
czyńcom, mianowicie: Szanownym Damom, które 
swem inleressowaniem naydzielniey się przyło*

albowiem osobiste podeymując t ru d y ’, usi
łow ały  wesprzeć tyrch, którzy swe uczucia wdzię
czności wiecznie w sercach zachow ując, nie są 
ich w stanie określić. A  lubo skromność i spra
w ied liw y  wzgląd n ieuchybien ia , wzbrania nam 
w y k ry ć  Imiona D obroczynne, przecież Ich ser
ca czułe i szlachetne, kosztują więcey nad wszy
stko cenney roskoszy, ukontentowania w ew nętrz
nego , k tó re  się rodzi z dopełnienia pięknego 
ludzkości czynu, a jest równie wielkim i miłym, 
jak uczucie odbierających dary. W  imieniu człon- ! 
k o w  Towarzystwa D yrektor T ea tru  , Józef R o
gowski. W iln o  d. 10 apryla 18:29 roku.

K r ó ł e w s t w o  P o l s k i e .
TT a rsza w a  dnia 17 kwietnia.

(z K uryera  Warszawskiego.)
W c z o ra y  w kościele metropolitalnym, przy  

tow arzyszeniu licznego duchowieństwa świeckiego 
i zakonnego, J  W .  JX. W oron icz  Arcy biskup P r y 
mas, ce lebrow ał na całem W ie lk o  Czwartkowetn 
nabożeństwie, święcił Oleje, i odbył obrzęd um y
wania nóg 12 starcom. — \V  początkach panowania 
S tanisława Augusta, między 12 starcami, k tórym  
K ró l ,  jako corocznie w w ielk i czwartek um yw ał 
nogi, znaydowali się razem oyciec, syn i wnuk; oy- i 
ciec rodem z miasteczka Nowego dworu  w powie- I 
cie grodzieńskim (dziś obwodzie białostockim) miał ' 
łaj, 101, syn la t  80, a w nuk Gi.

B a n k  polski. Gdy k ilku  właścicieli  dóbr ziem
skich, oświadczyło życzenie powierzenia bankowi 
w komiss swoich JProduktow , celem zatrudnienia 
się ich sprzedażą za granicą , bank polski mając nar 
uwadze, iż może i w ięcey  w łaścicieli podobnież z 
Swoim produktem  postąpićby sobie życzyli, podaje 
do wiadomości następujące w arunki,  pod któremi 
posługę tę przyjąć na siebie jest gotów, i) K tokol
w iek  ma zamiar zlecić bankowi sprzedaż zboża, ze
chce go zawiadomić o ilości, rodzaju i gatunku zbo
ża, jako też o czasie, w którym w  TVarszaw ie  lub  w 
G dańsku  będzie je mógł oddać pod zarząd bank u, 
dołączy oraz wszelkie zastrzeżenia względem ceny, 
czasn i mieysca przedaźy, jakie mu się zdawać będą.
2) Za podjęcie się kommissu, bank liczyć sobie b ę 
dzie na raz jeden pół od sta od otrzymaney za zboże 
Wartości, wszelkie koszta własnemi funduszami za
stąpi, niemniey właścicielom, k tórzyby tego żądali, 
czynić może na powierzony sobie produkt dope* 
w ney wysokości zaliczenia. Takow e zaliczenia i ko
szta z procentem  po pół od 100 na miesiąc, tudzież 
opłatę komissu,strąci sobie od wartości sprzedanego 
produk tu ,  resztę zaś jaka wypadnie właścicielowi 
podług jego żądania, czy to w W a rsza w ie  , czy w  
k tórem  z miast w ojew ódzkich Królestw a. Bank 
sądzi potrzebą namienić, że im dokładniey dochę- 
dożone zboże poruczonćm mu będzie, tern mnieysze 
właściciele na ten przedmiot w W a rsza w ie  lub 
G dańsku  poniosą koszta. Im wcześniey zaś kto za
wiadomi o zamiarze poruczenia bankow i posiada- 
ney ilości złttża, tern snadniey postawi go w możno
ści obrania odpowiednego ogółowi zleceń sposobu 
postępowania, k tó ry b y  nay ła tw iey  do pożądanego 
doprowadził celu. W  W arszaw ie dnia i 4 kwietnia 
1829 r. Radca stanu prezes banku polskiego L u d -  
w ik H r . Jo  Is ki. Sekretarz jeneralny H a sm a n n .

J W .  Radca Stanu dyrektor jeneralny prze
mysłu i kunszlowRodoszewsXt w rócił do W a rsza w y .

Na mocy Decyzyi Kommissyi Rządowey W y 
znań Rei. i Gś. P ub l.  z d. 26 stycz. r. b. książka: 
W y p is y  P o lsk ie , uznana została za użyteczną dla 
młodzieży szkolney i do pomocniczego używania u- 
cztiiom KI. I  poleconą.

Groby wczora były bardzo licznie odwiedza
ne; deszczyk o godzinie 6tey trwał tylko przez 
kilka minut. Z muzyk naylicznieyszą była i do
kładnie wykonaną w kościele S. Jana.

Na posiedzeniu ogółowego zebrania Tow a
r zy s tw a  D obroczynności, w dniu i i  b. ni. odby
tem , stosownie do Art. 28 potwierdzoney przez 
N .  P a n a  Ustawy Towarzystwa , wybranymi zo
stali do składu administracyi tegoż Towarzystwa 
na rok 1829/00. Na Prezesa Towarzystwa J W .  
JXiądz Jan Paweł Pawęza W o ro n ic z  Arcy-Bi-



fikun Warszawski Prvmas Królestwa. Na W ice- Lerlandzkie rozszerza okropną potwarz, iż Xiążę 
Prezesa J  W . Ordyoat'Hrabia Zamoyski, Na Pre- W ellington  ma zamiar c rodzinę Krolew-
zesa sdministracyi Towarzystwa J W .  Juljan Ur- . k a s  A n g l i i / i  siebie na wakującym tiom e posa 
svn Niemcewicz. Na zASl6p€6 Prezesa administra- dzić. r » ivi.s
cyi Józef Kossakowski. Na szey względem' T a d S ^ s  wobód katolikom,
cL ^ P ^ rk ie ru n k ie m  pfeTwszey opiekunki Towa- wniósł Margrabia Chandos o

I T T  r yC A * , bpr“ ec!w n T S J o  kresek^ a zatem w i,-

ki, na cztonkow czynnych Dewoeta, A nn im y  Ł r  . . , , trrp-

I  elix Guminski, I  ranciszek D rzezin sn ^ ,o ^^  ^  Ta/t przywiodło Izbę do śmiechu. Rzekł.
gus ynowicz. a assye J  n eYChenberg. Na potem mówca: „Ci, co głosowali za bilem rozstrzyg a ,  na Kontro lera Ludwik J t^ re ^ n o e  g V .rg. Na potćm mówca: „Ci, co głosowali za bilem rozstrzy-

Dmu- gnęli kwestyą.” Dano potem bilowi nazwisko: B il

« W ,  B . W y d « . t u A ; . k, ; " kS V ° k  “ ■ Le- i u c h w .l .n o ,  .f.eby go P.Marcin Koliński, na bekretaiza n e i i u j  , 1,1,,.Marcin Koliński, na S e k r e ta r z a  S e jn
-w • * , L. *____  A n

' naszego w przy- 
Jmć ma zacho-

» X ^ 0i r r v ' llaM a z l i / t / ,  V. ,2ora«>,fo-, V I .  IVa- posłuchanie u Króla J mci w W in d so r ,  poczem 
£. „-i.*,- i VTTT Getz. wrócili do tuteyszzey stolicy.

imski, VII. bk-ym Donoszą z W indsor  (pisze gazata Goniec), iż
F  b a » c V A. P an Birnie  przybył tam z k ilku znakomitszymi u-

P a r y i  dnia fi kw ietnia . rzędnikami, i ze agi batalion 3go pułku gwardyi,
(Z Gazety War.zaw.kiey.) Stojący W W indsor , o t r z y m a ł  rozkaz  do pochodu,

Potwierdziła się wiadomość, iz mianowanie lecz jeszcze nie wyszedł z koszar. Słychać, iż u-
.rónhh-a snraw zagranicznych głównym Syto tych środkow ostrożności z powodu, ze ssę

nowego mi ^  d Ministrów dnia 5o mar- spodziewano, iż mnóstwo ludzi miało się piechotą
H dnT.m oTerwey układali Się W tey mierze £ v  powozach udać do W indsor  z prośbami do

Ministrowie u Pana M artig n a c , który spólme z Monarchy, co jed n ak  dotąd nie nastąpiło. 
Ministrowie_u t  an i  J : a s;e weyściu do Na ostatmem posiedzeniu towarzystwalekar-
M^nls^eryum^Pana Chateaubriand, mającego kilku sko-botanicznego, Prezes Hrabia. Stanhope  prze- 
szeze^ólnieyszych przyjaciół w Radzie. Zdaje się czytał dwa listy, jeden od Króla Jmci Hiszpan- 
iednak, iż w ięcej nidziei może mieć P a nP asquier, skiego, a drugi od Arcy-Xiązęcia Austryackiego
u „ , v r 4 i ; m e S. - P« ^ o d „ i k n u z n. y.  ^ s -

d. 28 marca wyraża : „O- ;  « « « ? ,  U . .  p i/rw .zym  j.s .  p,*yk»ade„,,
kręt liniowy angielski Ocean^ stojący teraz w przy- ze Król ŁLiszp ans ki ma byciz członkiem owarzy 
staui Smyrneiiskiey, dostawił do JM'awarynu 10,000 stwa zagranicznego. , . .
kul działowych. VV porcie Nawaryńskim znaydo- Pan O^Connel przybył do I r la n d y i , lecz
wały się następujące okręty Francuzkie : okręt li- wkrótce wróci do tuteyszey stolicy- lo w a iz y s w o  
niovvy Trident z Kontr-Admirałem Ilosamel, któ- przyjaciół wolności religiyney i cywilney w /  o- 

na mieyscii Pana de R ig n y  objął tymczasowe 1 vym Yorku, w Ameryce północney, przesłało mu 
dowództwo eskadry naszey w Lewancie , fregaty list, v  którym między innemi wyraziło: „ f r z y
J m p h ilr ite , M ary a Teressa  i F leur-de-L ys , ga- pochmurnym horyzoncie , który 
barra W u lka n , kórweta Egle, bryg L y n x  1 ga- sił Się nad I r la n d y ą , me małą podobno jest po 
liota Daphne- oprócz tego było blisko 100 okrętów ciecką dla W  Pana i ziomków jego iz stan wasz 
kupieckich narodu naszego. W tymże porcie znay- obchodzi bardzo miliony poczciwych obod-
dował się statek bombardyerski angielski który nych ludzi W tey Rzeczypospolitej. 1  na o-
zdawałsię uważać wszystkie poruszenia okrętów pimja za wami jest mocną 1 P ° " f f ° ak£  
naszych. Podług najświeższych doniesie, 1 z More,, dzie u nas powstają towarzyszem  te, jakiem
Greev zamrślaia nrzedsięwziąc oblężenie Misso- jest wasze, czyli to w naywięlcszyc nayn0?,atGrecy zam plają  pi « s z y c h  naszych miastach., czyli tez ŵ  naymmey-

° Xiążę Delfin, jako Prezes Królewskiego to- szych i najuboższych wsiach, lub na^ -
Warzystwa wńęzieri, kazał wydać 80,000 franków na legleyszych niieyscach. TV o b e ^ e y  Û  zaymu
polepszenie wuęzieii. Pieniądze te ma,ą bydż „ a ó t

eparp ; “ S J lW 0i  2. b .m . przyjęty więk- jaciół Irlandyi. Niezadługo, patryotyzm Amery-
ra n  D tienne  został a. 2 A ka akademii kański, dla którego mc me jest obcem, co uła-

szoscią 24: głosow przeciw twia spraw? swobód, prześle wam fundusz, który
" T e lle ?  z'nneyszych dzienników donosi z Tu- najw iększych przeciwników waszych wprawi w 

rynu i i  Xiążę Carignan wyjechał do Sardynii, zadziwienie. Zyczemy W P a n u  na jm ocn ie j  wy- 
(hagle jeszcze słychać o powiększeniu woyska, któ- trwałości w w alc ., wzniosły 1 wszystko przewa- 
re iuz jednym pólkiem piechoty i półkiem jazdy po- żający przedmiot powierzony jest twojey troskli- 
wiekszono. B rum ante  spiesznie umacniają. Prze- wosei; posiadasz zaufanie Ziomkowy swoich, a przez 
łożenia jednego z Posłów zagranicznych miały to ,  znakomity w pływ  do czynności- Obyś tego 
skłonić Króla Jmci SardyńskiegO do zaniechania wpływu uzył dzielnie 1 wiernie , z stałem przy- 
podróŻy do N e a p o lu 5 lecz mówią , iż pojedzie do wiązaniem do Sprawy swobod, 1 z odrazą ku tak - 
Genui. Wszystkie te jednak doniesienia potrzebują cyomstom, bądz katolickim, bądz protestanckim.
bardzo potwierdzenia.

1     P  A S t A M E H I .

A n g l i a .  Izb a  W yzsza . W czoray odbywały się dal-
Londyn dnia 5 kw ietnia. Sze obrady względem drugiego przeczytania bilu,

(* Garety W.n.aw.kiey). tyczącego się katolików , lecz jeszcze me wzięły
W edług  gazety T im e s , stronnictwo Kum- końca. Arcy-Biskup Jorkski 1 Biskup Duiham-

(5 )



ski mówili naypierwey  przeciw bilowi, k tó ry  po
tem Xiązę S u ssex  popierał,  a w ciągu głosu swe
go został przez Lorda K enyon, przywołany do po 
rządku.  Z wielką  uwagą słuchano długiey mowy 
tego Xięcia. Zabieral i  oraz głosy Hrabia  F a l
m outh, Lo rd  Goderich i Margrabia  MnglcsCa. O 
godzinie 2giey po północy,  uczynił  Xiąż ę  N ew 
castle  wniosek , aby dalsze obrady do dnia 6 b. 
rri. odłożono. Hra b ia  JRosślyn wniósł,  aby naza
jutrz Izba wcześnie się zgromadziła;  X  iąźę W e l 
lington  popar ł  ten wniosek , i Izba o kwadransie 
na 3cią po północy odroczyła posiedzenie do dnia 
następującego na godzinę iszą z południa.

Izb a  JYizsza. Dnia 3 b. ni. uchwalono bez 
wielk ich  rozpraw  wyda tki  na i r ł andyą.

P o r t u g a l i a .
L izbona  dnia 18 m arca.

(i Gaiety Warsrawitiey.)
Konsul  jenera lny Brezyl iyski  miał  ot rzymać 

od minis tra spraw zagranicznych rozkaz, aby na
tychmiast  oddali ł  się z Portugalii.

Wie le  kobiet  zamknięto w klasztorach za
konnic.

W y p r a w a  przeciw wyspie T erce irze  nie po
płynie .  Do Oporto  posłajm woysko dla u trzyma
nia spokoyności podczas stracenia wino way có w, na 
k tó ry ch  juz zapadł  wyrok.

Jene ra ł  de R e g o , k tó ry  przed 7 laty dowo
dzi ł  oddziałem woyska przeciw korpusowi  M a r 
grabiego Chapas, został uwięziony w V ia n a  i za
prowadzony do luteyszey stolicy.

N 1 e m c y.
Od brzegów  M en u  7  kw ietnia.

(* Gaiety Warszawikiey).
W  F ra n k fo rc ie  nad M enem . odebrano dnia 

3 b. m. wiadomość , iż L andgr af  F r y d e r y k  J ó z e f  
L u d w ik  H essen  H a m b u rg , dnia 2 b. m. po dzie- 
więcioduiowey chorobie, z wielkim żsiem swych 
pod danych ,  zszef.ł z tego świata.  A gdy z mał 
żeństwa z El&bictą Xiężniczką Angielską i Hanno- 
werską,  £adnych oie pozostawili dzieci, przeto bra t  
zmarłego Xiązę L udw ik , obeymie po nim rządy 
k ra ju  Homburgskiego.

P a ń s t w o  P a p i e z k i e ,
(z Gazety Łwowskiey).

Oto jest odpow iedź Kardynała Castiglione (ja
ko Capo d’Ordtne Kardynałów Biskupów) na mowę 
H r .  Liitzow , nadzwyczaynego Posła Cesarza Jmci  
Aust ry  i.

, , [Collegium ś. przyymuje  łaskawe poselstwo 
J .  C. K, Apostolskiey Mci  dostoynego Cesarza Au- 
st ryi  Franciszka I .  z ową wielką radością ,  jaką 
pobożny sposob myślenia 1 gorące Życzenia p rę d 
kiego wyboru nowey Głowy Kościoła ku pomyśl- 
nościReligii Katol ickiey  i Stolicy ś musi wzbudzać.”

„Kol legium ś. oświadczając nayczulsze po
dziękowanie za u d z i a ł , k tóry  Cesarz Jtnć tak waż
nemu poświęca przedm io tow i ,  przywodzi sobie z 
wdzięcznem uczuciem tak przeszłe , jakoteż teraź- 
nieysze postępowanie Cesarza J m c i , k tóry w ciągu 
swojego prawie  czterdziestoletniego,  wiekopomne
go panowania,  nie przestawał  nigdy mieć udziału w 
świetności Kościoła , pomyślności jego głowy i te
go ś. Kol legium.  Nie mówię jedynie o tein , co 
nas wprawi ło  w podziwienie podczas jego hytno- 
s'ci w W enecy i  i w R z y m ie ,  lecz o tylu innych 
rzeczach , które nieustannie wykonywał  i jeszcze

k tó ry ch  jest Oycem i Monarchą.”
, ,Kollegium ś. przywodząc sobie na pamięć 

rysy prawdziwie  pobożnego serca Jego C. K. Apo- 
stolskiey Mci ,  cieszy się nayprzyjemriieyszą nadzie

ją, ze Cesarz Jm ć  będzie się starał i nadal skute
cznie dawać tę opiekę i obronę Kościołowi i S to
licy ś . , k tóre z odznaczającem się uczczeniem i 
synowską czułością ku t rzem dostoynym Papieżom 
ś. p. Piusowi Y I . , Piusowi  VII .  i Leonowi  X I I .  
niezłomnie okazywał .”

„Racz J W  P a n , oświadczyć naszę głęboką 
wdzięczność Cesarzowi Jmci  i zapewnić Go , że 
Kollegium ś. przejęte jest swoją wielką i konie
czną powinnością , uczynić w y b ó r  stosownie do 
pobożnych życzeń Jego Cesarskiey Mości, w któ- 
rymto  celu błaga nayszczerzey o pomoc Ducha ś., 
aby opłakania godną i niespodziewaną stratę Jego 
Świątobl iwości  Leona X I I ,  dla wielu świetnych 
cn ó t ,  tak.słusznie wielbionego, jak nayprędzey w y 
nagrodzić mogło.”

, ,Nakoniec Kol legium ś. oświadcza J W P a n u  
przeze mnie upodobanie z zaszczytu , nie tylko 
którego dostąpił  nasz bardzo zacny kollega , K a r 
dynał  A l b a n i , posiadając zaufanie Jego Ćesarskiey 
Mości ,  lecz także i z chlubnego poselstwa J W P a 
na: albowiem w osobie Twojey,  J W -  Hrabio  Li i t -  
zow , widzi męża ślachetnego rodu, którego Rzym 
kocha i poważa , a Europa jego zuakomitey po
bożności,  rzetelności,  dyplomatycznemu doświad
czeniu ,  wspaniałomyślności i wielkiemu cha rak te
rowi  sprawiedl iwość oddaje.”

T  u  b  c  r  a .
S ta m b u ł dnia  25  m arca .

(s  G a z e ty  W a m a w s k i e y ) .
Lis t  ze Sta m b u łu  pod dnietn 10 b. m. dono

si) iż tam wiele mówią o wyprawie ,  przeznaczo- 
ney do Dardanel iów dla otworzenia drogi spodzie
wanym z Egiptu transportom zboża do wspomnio- 
ney stolicy. Twierdzą  i i  rozmowa Sułtana ze zło
żonym Wielk im  W ezy rem  I z z e t  M ehrned  Baszą 
w źlodoslo  ściągała się do tey wyprawy,  k tórey  
kierunek chciano mu powierzyć,  lecz się w ym ó
wił .  W y b r a ł  potem Sułtan teraźnieyszego W i e l -  
kiego Admirała  F a p u d i i  M ckrneta  do uskutecz
nienia tego przedsięwzięcia.  Dziesięć okrę tów 
wojennych (jak już doniesiono) atało na kotwicy 
przy zbrojowc' ,  a d. 7 marca P u p u d ii  M chm et 
na jednym z nich wywiesi ł  banderę swoje. Tenłe 
list oraz przydaje: „ N i c  nie s łychać o nowym 
W i e l k i m  Wezyrze  l le s zy d z ie  Baszy, i zdaje się 
jakoby się o niego obawiano, gdyż naczelnicy Al -  
bańczyków ki lkakrotnie  mieli  godzić na jego ży
cie i chcieli  na nim wymódz pieniądze. Łatwo  
więc bydź może, iż korz)stal i  z chwili  odwołania 
jego dla wzniecenia rozruchów.  Sprawujący in- 
teressa Hiszpańskie przy Porcie wybiera się do 
S m yrn y , Pan O ff  ley, ojent północno amerykański ,  
już się tam udał.”

W e d ł u g  listów 7. M a lty  pod dniem 11 lute-  
go> rozeszła się tam wieść, iż Admirał  Angielski 
AJalcolm  wysłał  okrę ty  wojenne Ao N eapolu  dla 
przewiezienia Posłów Angielskiego i F ran tuzk ie -  
go do S tam bu łu . Niedawno przy prowadzono do 
M a lty  dwa statki  Greckie obwinione o rozboje 
morskie,  i mają bydź pod sąd oddane. Strzelały 
do szalupy bryga wojennego Angielskiego,  która 
je potem zabrała.

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
W  sklepie Ubogich {w Warszawie),znayduje s’ę do 

sprzedania,bąć ryczałteui,bąć pojedynczo, ki lkadzie
siąt sztuk dobrze dochowanych dawnych M o n e t 
F a ls k ic h , między któremi  nader  rzadki  T ro jak  
L ite w sk i Z y g m u n ta  Mu gu sta  z pamiętnym nap i 
sem: „Qui hab ita t in cuelis im d e b i t  eos” i 2 'ro - 
j a k  F r u s k i  Z y g m u n ta  S ta reg o  z takiem ubraniem 
g ł o w y ,  jak opisuje B ie lsk i,  zasługują na uwagę 
znawców,  (z K . IV i).

Pozwolono drukow ać. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey f>ucharski B zeczyw isty  Hadcot S tanu  i K aw aler.

w D rukarn i R edakcyi.
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W ilno  dnia 1] K w ietnia v. s. i 8sg roku.

A'  o w e  D z i e ł a .
B zut oka na teraźuieyszy stan gospodarstw- 

w  klimacie pó łnocnym , wespół z podaniem środa 
ków prowadzenia, w obecnych stosunkach handlo
w y ch ,  takiego t ry b u  gospodarowania, k tóryby, w y 
nagradzając stra ty  na cenie zboża w dzisieyszych 
czasach doświadczane, by ł  stosownieyszym do te- 
rażnieyszego stanu okoliczności, i któryby tern sa
mem, podupadłego rolnika vy ty c h  krajach podźwi- 
gnął.  Czyli: w ykład  praw ideł,  podług k tórych  R e
form a teraźnieyszego systematu gospodarowania z 
pożytkiem dla w łaścicieli ziemskich w Klimacie 
Północnym , a w szczególności w  prowm cyach b i 
tw y  i Polski uskuteczniony bydź może. f r z e z  M i
chała Oczapowskiego, P rołessora ?  Gospodar- 
stwa W ieysk iego  w C e s a r s k i m  W ileńsk im  Uni
w ersy tec ie :  Towarzystw, Wolnego Ekonomiczne
go w Petersburgu  i Gospodarstwa W leys lego w 
M oskw ie, Członka. Tom Iszy zawierający w sobie. 
O przyczynach nizkości ceny zboza. O systemacie 
tróypolow ym  i jego niedostateczności. O systema- 
tach  pastwiskowych: prostym i złożonym. O syste-  
macie płodozmiennym i o sposobach p rze jśc ia  z 
pierw szego do ostatnich. !  udziez o środkach, przez 
k tó re  koszta gospodarskie w ró inyc li  gałęziach 
przem ysłu  rolniczego oszczędzić , a tym samym, 
zv»k czysty z ziemi podnieść można. Rzeczy te ob
jęte są we wstępie i dziesięciu rozdziałach, a 322 
§§ jakoto: R o z d z i a ł  iszy: Zastanowienie się nad 
przyczynami nizkości ceny zboża i ztąd w y p ro 
wadzenie, w ogólności, potrzeby odmiany , dotąd 
używ anego trybu  gospodarowania. R o z d z i a ł  
agi- O w adach  układu  troypolowego. R o z d z i a ł  
3ci: Ogólne uwagi nad wartością pieniężną płodow 
gospodarskich w teraźnieyszych stosunkach h an 
dlowych. R o z d z i a ł  4 ty: Zastanowienie się nad 
własnościami roślin, mianowicie co do w ładzy ich 
w y czerp y w an ia  m atery i odźywney z r o l i , nad 
przym iotam i g run tu  , klimatu  i tym podobnemi 
w ew nętrznem i i zewnętrznemi okolicznościami, na 
k tó re  w  zaprowadzeniu nowego systematu, wzgląd 
mieć należy. R o z d z i a ł  5ty: O układach past
w iskow ych, prostym i złożonym. R o z d z i a ł  6 ty:
0  układ zie płodozmiennym. R o z d z i a ł  7my: 
Przeyście  z systematu troypolowego, do jakiego
kolw iek  systematu gospodarowania doskonalszego,
1 korzystnićyszego w obecnym stanie okoliczności 
handlowych. R o z d z i a ł  8my: Zaw ierający w so- 
Łie p rzyk łady  przechodzenia z troypolowego do 
innych systematów. R o z d z i a ł  gty: O środkach 
podwyższania czystey in tra ty  z gospodarstwa przez 
zmnieyszenie kosztow uprawy. R o z d z i a ł  loty: 
O zachowaniu oszczędności w stawianiu budowli 
gospodarskich. In  8vo majori sir. xxxix  i 427. O gło
szenie p renum era ty  na lo m  l i g i  i uwiadomienie
0 dzie łach  tegoż Autora dawniey w y d an ych  str. 
nie liczbow anych  3. Tablic na miedzi ry tych  pół- 
arkuszow ych dw ie- Cena ło m u  Igo srebrem rub.
1 k. 5o. Cena p r  mumeracyyna ł o m u  l i g o  także 
s reb rem  rub. 1 kop. 5o, po wyysciu z d ru k u  bę
dzie podwyższona. .

P ren u m era ta  przyymuje się w W iln ie : w R edak- 
cyi Gazety K u ry e ra  Litewskiego : W K ięgarniach: 
j l ’. Zawadzkiego i Gliksberga; w- Mińsku, w sklepie 
J P .  Bazylego Makarewicza. W  różnych mieyscach 
u  K ollek torów . P renum era ta  na tomy następne,
ogłosi się w czasie poźnieyszym.

D rukow ać wolno Cenzor Paw'eł K uko ln ik .

i  Chociaż uprzednio przez Prokuratoryą 
Massy Radziwiłłowskiey czyuioue wezwanie Jey 
w ierzycieli dla wzajemnegb w  drodze dobro
wolnych układów traktowania , już z powodu 
małolicznego zebrania się jtychże Kredytorów, 
już dla wielu innych przyczyn, pożądanego nie 
w zięło skutku; zważając jednak 1) łe  posta
nowienie Komitetu Ministrów N a y w y ż e y  
d. 7 lutego 1828 roku zatw ierdzone, dozwala 
wchodzić, w dobrowolne u k ła d y , naw et po

ogłoszeniu Exdyw izyi. 2) że samo to ogłosze
nie , nsnwaiąe jnż w iele  przeszkód, u łatw ić  
może następne traktowanie i naostatek: źe zgro
madzeni w  Mińsku w nayznakomitszey liczbie 
należności swoich w ierzyciele, uznawszy potrze
bę przyjęcia ogóluey w traktowaniu zasady, nie 
pojeduokroluie oświadczyli Pełnomocnikowi ży
czenie , powtórnego wezwania do zebrania się 
W ierzycieli Massy ; w  tym więc celu i na
dziei , że przez dobrowolne układy zbliży się 
tak długo oczek iw any, a pożądany dla Hra
biów W ittgensteinów ich interessom koniec, u- 
ozynione zostały w  Ich Imieniu zapewnienia 
wszelkich powolności, jakiey tylko stan Massy i 
położenie Jey uczynić dozwoliły i dozw olą; a 
Prokuratorya, odebrawszy osobne poleoenie, ni- 
nicyszem ma honor upraszać wszelkiego tytu
łu W ierzyoieli i Pretensorów Massy R adziw ił- 
łowskiey, aby raczyli przybyć do Miasta W il
na na dzień 2 3 b. mca kw ietn ia  w  osobach 
swoich lub umocowanych Plenipotentów  i tam 
zająć się z prowadzącemi interes3a Massy , ob
myśleniem środków tnogącyoh oddalić doprowa
dzenie do skutku Exdywizyi.

Józef Karczewski Zastępca Jeneralnego 
Prokuratora. _________

Doniesienie o Koncercie.
2 Florek M iładowski locioletu i chłopczyk  

przy w ielu  darach natury mając szczególną pas- 
sią do muzyki na piano-forte, życząc wystąpić 
z konoertem po raz pierwszy 26 kwietnia te 
goż roku, ośmiela się rekomendować Szanowney 
Publiczności, upraszając o łaskawą protokcyą: o 
mieyscu i czasie ogłoszono będzie przez afisze.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

L itew sk i Pocztam i ninieyszym wzywa ży
czących sobie podjąć się dostawy po trzebnych  mu 
od dnia 1 l ipca  ro k u  teraźnieyszego w przec iągu  
trze ch  l a t ,  w każdym  do tysiąca sążni 1 w ięcey ,  
jednopolanow ych d re w  brzozow ych , o lchow ych i 
sosnowych , każdego gatunku po ró w n ey  części, 
z tern, iżby się oni stawili w Pocztamcie dla odby
cia targów w te rm inach  następujących: p ierw szym  
7 , drugim 10, a t rzecim  i 3go dnia następnego mie
siąca maja,gdzie i dalsze kondycye będą  objawione, 
z w arunk iem , iżby każdy Życzący z łożył p rz y  ob
jawieniu na piśmie praw em  ustanowiony załóg, 
mogący bydż pew nym  i zupełnie skarb  zabezpie
czającym , bez czego n ik t  do targu dopuszczonym 
bydż niemoże. Dnia 8 kw ietnia  1829 roku .

S ekre ta rz  i K aw ale r  A n d rzey  H ry ń .
Naczelnik Stołu P isa rew .

2 My niżey podpisani mamy honor zawia
domić JW  W - i W W - W ierzycieli z fortuny J W . 
Alexandra Hrabiego Chodkiewicza Jenerała 
W oysk. Pol. w  długu ad sboua reperibilia 
odesłanym , satysfakcyi poszukujących , iż gdy 
w  skutek komplanacyi dnia 18 października 
1828 ro k u , przed Aktami Ziemskiemi N ow o-  
gródzkiemi przyznaney , i przez Gazetę Kuryera 
Litewskiego Numerami: i 5 2 , i 53  i  * 3 4  ogło- 
szoney , niektórzy w ierzyciele, czy to przez od
ległą  kommunikacyą czy przez nierychłe zde
cydowanie się, zaledwo w tym miesiącu nade
słali sw oie submissye , inni zaś mając na ma-



j a t k a c h  s w y c h  p o d n ie s io n y  r o z b i o r ,  nie byl i  p r a 
w o  m o c n i  d z i a ł a ć  , j a k o  w rzecz y  o d d a n e y  na  
e x d y w i z y ą ,  a m ia no w ic ie ;  J W .  M a t e u s z  W .  J a n  
b r a c i a  M a r k i e w i c z a  prze sz ło  w  160 ,000  z łot .  
do  massy J W .  H r a b i e g o  C h o d k i e w i c z a ,  p r e l e u -  
s o r o w ie ,  a n i  sami  an i  ż a d e n  z i c h  w ier zyc i e l i  , 
p r z e d  og łoszeniem w y r o k u  S ą d u  E x d y  w iz or sk ie -  
go, pisać się n i •* byl i  moc ni ,  i l e d w o  p rz e z  d e 
k r e t  i 5 m a r c a  b iegącego  r o k u  w p o w ie c ie  N o 
w o g r o d z k i m  m a ję tn oś c i  S a w i c z a c h  ogłoszony , 
r e a l n i  w ła śc i c i e l e  d o  t**y na leżnośc i ,  u k a z a n y 
mi zos ta l i ,  k t ó r z y  w z n a c z n e y  już l iczbie zgo
d z e n i e  się* Swoje  n a  wyż  d a t t ą  r z e c z o n ą  k o m -  
p l a n a ć y e  o ś w ia dczyl i ,  z osób s w y c h  n a l e ż y t e  
sub uń ss ye  p r z yzuaui en i  u p o w a ż n i o n e ,  czynią ,  i 
czyn ie  z ape w nia ją ;  z tych w ię c  p r z y c z y n  d o ś w i a d 
czy wszy z w ł o k i  w ż e b r a n i n  potr.« b n y c h  od o-  
g ó l u  wie rzyc ie l i  p o d p i s ó w ,  d z ia ła n ia  o pożyc zk ę  
na  d o b r a  K o p y l o w s k i e  w b a n k u  p r z * d s i ę b r a u ć  
b y d ź  nie m ogł y  , a s t ad  w d n i u  a 3 b iegącego  
m c a  a p i v ia  s p o d z i e w a  nay  w y p ł a t y  z a sk ut eezui ć  
n ie  p o d o b n a .  1 , - r i  jak J VN W .  i W  W .  w i e r z y c i e 
le ła s k a v s e m  s w e m  z a u f a n i e m  w d o p r o w a d z e n i u  
te y  pożyczki  i p r zy ję c iu  d l a  rozliczeni,* się wzię-  
t emi  z b a n k u  p ie n i ędz m i ,  niżny p o d p is a n y c h  n  
p o w a ż u ić  raczyl i ,  t ak  o d p o w i a d a j ą c  pó ło zon ey  
ufnośc i  poczytu jem y za o b o w i ą z e k  z a w i a d o m i ć  
iż n a j u s i l n i e j s z e  s t a r a n i a  ze s t r o n y  uaszey ,  J W .  
H r a b i e g o  C h o d k i e w i c z a  d o k o n y w a j ą  się ku  
za e ią g u ie u iu  t a k o w e y  p o ży czk i  w b a n k u  i r z e 
t e l n e g o  p o d ł u g  opisu z w i e r z y c i e l a m i  roz l ic ze 
n ia  się, a b y  zaś zb l iż on y  t e r m i n  20 a p r y l a  m o 
cy tey  k o m p l a u a c y i  nie o d s ł a b ia ł ,  p r z e z  b in ie y -  
8ze ogłoszenie , s łu szne  zasz łcy  z w ł o k i  p r z e ł o 
ży w sz y  p o b u d k i ,  o c i e r p l i w o ś ć  jeszcze do sz e 
śc iu  miesięcy d la  zy sk a n ia  n a le ż y ty c h  f o n u a l -  
n o ś c i o w ,  u p ro s z a m y ,  poczetu wzię te  p ien iądz e  
z b a n k u  s to s o w n ie  do wo l i  wi e r zyc i e l i  , iż w 
t e r m i n i e  i mieysću  prze*  gaz e tę  w ś k a z e ć  się ma-  
ją cćm  w y p ł a e o n e m i  zo s ta ną ,  u p e w n i a m y .  D a u  
1 8 2 9  r o k u  d n i a  2  k w i e t n i a .

K o n s t a n t y  R a d z i w i ł ł .  -
A d a m  H r a b i a  C h r a p t o w i c z ,  j ako  ś w i a d e k  

t r o s k l i w o ś c i  J O .  X i ę c i a ,  o d o m ie r z e n ie  sa tysfakcyi  
k r e d y  to ro m.

A p r y l a  10 18 29 .  W o l n o  d r u k o w a ć .  C e n 
zo r  P a w e ł  K u k o l n i k .

5 L i t e w s k o - W i l e ń s k a  M a g i s t r a t u r a  P o w 
s z e c h n e j  O p ie k i  u i u ie ysz em  ogłasza  ; iź w n iey  
będ z i e  się p r z e d a w a ć  p r z e z  a u k c y ą  z p u b l i c z n e 
go t a r g u ,  o d d a n y  ua  e w i k e y a ,  za oru iu ien ie  w  
t e r m i n i e , n i e r u c h o m y  m a ją t e k  Cie eha now is zk i  
Sędz iego  Z ie m s k ie g o  W i l e ń s k i e g o  D r z e w i c k i e g o  
p o ł o ż o n e  w W i l e ń .  g u b e r u i i i  pcie z 3 o w ł o ś c i a ń -  
sk ie mi  p łc i  m ę z k i e y  duszam i ,  ze w s z e l k ą  n a l e 
ż ą c ą  do n ich  z iemią  i w sz e l k i e m  n a  n icy  z a b u 
d o w a n i e m ;  do  ozego n a z n a c zo n o  p o w t ó r n e  t e r -  
miuy:  i szy 4 , agi 8, i 3 ci o s t a te czny  x » n a s t ę 
p u j ą c e g o  l ipca .  Ży czący  k u p i ć  t e n  m a j ą t e k  z e c h 
cą  p r z y b y d ź  do  M a g i s t r a t u r y  P o w s z e c h n e j  O-  
p i e k i  p o m i e n i o n y c h  d n i  w  czasie p o s ie d z e ń  i 
w i d z i e ć  w  n iey  p r zeda ją ce go  się m a j ą t k u  i n w e n 
t a r z  i w a r u n k i .  D n i a  3 k w i e t n i a  1829 r.

Her ip  e jw e n H b n t U jie H Ł  h KaBajiepu Kjteficmi>.
C e K p e m a p b  M . C o jih m ;i h h .

3 R z ą d  O b w o d u  Bi a ło s to ck ie g o  ' 2go W y 
d z i a ł u  z p o w o d u  n i e p r z y b y c i a  o c h o t n i k o w  w 
te r r t j inach  20,  27 m a r c a  i 3 a p r y l a  b.  r. u p r z e 
d n i o  już  og ł oszonych ,  n a  z a d z i e r ż a w i c n i e  A m t u

M i e ln i c k ie g o  f o l w a r k ó w ;  R a s z t o w c a ,  Z e r c z y c  i 
Cece l  w  pcie D r o h i c k i m  l e ż ą c y c h ,  p o w t ó r n e  
w y z n a c z y ł  d l a  t a r g ó w  t e e m in a ,  j a ko  to: p i e r w 
szy 3 o k w i e t n i a ,  d r u g i  1 a t r zećU  i o s t a t e c z n y  
2 ma ja  1829 r ° k u .  Ż y czący  z a te m  wziąść  w  
d w n l e l u i ą  z a c z y n a j ą c  z 1 n a s tę p u ją c e g o  m ie s ią 
ca j u dii d z i e i ż a w ę  p o m i e n i o n e  f o l w a r k i ,  w  k t ó 
ry c h  p o d ł u g  o s ta tn i e y  r e w i z y i  z n a j d u j e  się w ł o 
śc iańsk ich  m ę z k ie y  p łc i  d u s z  4 6 5 , r o czn eg o  z o -  
n y c h  w e d l e  P r u s k i e g o  A n s z la g u  l i c z y  się d o 
c h o d u  s r e b r e m  r u b l i  2,4g5  k o p ie j e k  19 . ,  z e 
c h c ą  p r z y b y d ź  do  Bia ło s to ck ie go  R z ą d u  2go 
W y d z i a ł u  w o z n a c z o n y c h  t e r m i n a c h  z p r a w n e -  
rai e w i k e y a m i ,  o d p o w i a d a j ą c e m i  d w u l e t n i e y  a -  
r e n d o w n r y  s u m m i e ,  n a  ja k i ch  zaś k o n d y c y a c h  
f o l w a r k i  te , ma ją  b y d ź  o d d a n e  w  d z i e r ż a w ę ,  
w  t e r m i n a c h  l i c y t a c y y n y c h  o b j a w i o n o  będ z ie .

S o w i e t u i k  W r n b e l .
S e k r e t a r z  Ł u n k i e w i c z .
S t o ł a n a c z a l u i k  K r a s s o w s k i .

3 . ' Sąd  Z ie m sk i  powia tu  Up i t s k i ego ,  d e k r e 
te m  oczewis tym 16 m arca  r o k u  id ącego ,  m ię dzy  
suk cessorami  zesz łego J a k ó b a  Szukszty b. M a r 
szałka Upi t . ,  zupe łne  lata mającemi,  o p i eku na m i  
n i e le tn iego  potomstwa i k r e d y t o r a m i  tegoż b. M a r -  
szałka Szukszty zapadł ym ;  r o z p r a w ę  w k w e s t i a c h ,
0 zapisy między  rodz icami  b y ł e ,  o w yd z ia ł  s c h e d  
do cz esn ych  p e ł n o l e t n i e m u  rodzeńs tw u,  oraz o u-  
sa tys fakeyonow anie  a n te c e ss o rs k ic h  w ie r z y c ie l i ,  
bądź to pr zez  i n e k w i ta c y ą  za p r o c e n t ,  bądź też 
przez  taxę  e x d y w iz y ą ,  jak się okaże  z p o t r z e b y ,  
w Sądz ie  swoim d e te rm in o w a ł ,  i ostateczne w tern 
p r z y p a d n i e c i e  s p r a w y  na r o k a c h  nas t ępnyc h  jli
n io w yc h po u p ł y n i o n e y  dy la cyi  pos tanowi ł .  
Uprzedz a jąc  zaś w sz e lk ie  zdarzyć  się mog ące  
ząmi t rężenia  ku zbl iżen iu  na le ż n e y  w e d le  p r a w a  
k r e d y t o r o w  sa tysfakcyi ,  naznaczy ł  po mia r  ma
ją tk ów z ie m ny ch  dla o d k r y c i a  massy i c h  w a r t o 
śc i,  oraz k o m p o r t a e y ą  w s z e l k i c h  p a p i e r ó w ,  obl i -  
gow, sk ryp tó w ,  pod  r ó ż n y m  nazwaniem zapisów,  
k w i t ó w ,  r e g e s t r ó w ,  nolat  i w s z e lk ic h  i n n y c h  po
d ług  k o n t r o w e r s y o w  s t r o n ,  p r zez  wszys tk ich  
do te y  s p r a w y  w c h o d z ą c y c h  na dz ień osmy maja 
te raźn ieyszego  1829 r o k u ,  w  k a n c e f a r y i  a k t o -  
w e y  Ziemskiego  Up i t sk iego  Sądu po d  r e g e s t r e m
1 datami  s pe łn ić  się powinną ,  z p e r sy s t enc yą  cz te -  
r o n i e d z i e l n ą  i w o ln ą  za r e w e r s a m i  ko mm un ik a -  
pyą.  M i ę d z y  innemi  r e gu ła m i ,  obowiąza ł  mn ie  
n iż ey  podpisanego  adminis t ra tora  dóbr  suk cessyy-  
n y c h  przez  D w o rz a ń sk ą  Up i t s ką  O p ie kę  ustano
wionego ,  adcytować  osoby do t e y  s p ra w y  w p ł y 
wające ,  i o t e r m in ie  k o m p o r t a e y i  o raz r o z p r a w y  
w Sądzie Ziem.  Upit . ,  p rz ez  Gaze tę K u r y e r a  L i 
tewskiego  wszys tkie  in te r e so w ane  s t r o n y  zawia
domić ,  co też przez  ninieysze ogłoszenie do ga
zet wzmie n io ny ch  podające  się i dope łn iam.  D a 
no w P o n ie w ie ż u ,  1829 r o k u ,  miesiąca  m a r c a  
27 dnia.

Ig n acy  Sopoćko Sędz ia  G r a n i c z n y  U p i t sk i  
p r zez  D w o rz a ń sk ą  Upit ską  O p i e k ę ,  nad  dobrami  
su kc es syynem i  naznaczony adminis t ra tor .

T a k o w e  ogłoszenie,  j ako  zgodne z c y t o w a 
nym na wstęp ie  d e k r e t e m  że w o lno  jest  podać  
do Gaze ty  K u r y e r a  L i te w sk ie go  świadczę  Sędz ia  
Z ie m sk i  Upi t sk i  F .  W e r e s z c z y ń s k i .

Ja n  Jas ieńsk i  R e g e n t  Z iems ki  Upi t sk i .
P o z w o lo n o  d r u k o w a ć  6 kwie tn ia  1829 .  

M i c h a ł  O c z a p o w s k i  P ro fe ss o r  Z w y c z a y n y  U n i 
w er sy te tu ,  Cenzor .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 45 i 40
'  '  r,

W ilno  dnia 1 7  Kw ietnia v. s. 1S2 9  roku.

N o w e  D z i e ł a .  ogłoszeniu Exdywizyi. 2 ) że sarao to ogłosze-
Rzut oka na teraźtiieyszy stan gospodarstw- n j0 ( osuwając juz wiele przeszkód , u ła tw ić  

w klimacie północnym, wespół z podaniem środa moie liast?pue trak tow anie  i naostatek: że zgro- 
ków prowadzenia, w obecnycli stosunkach liandlo- madzen- vy Miiisku w uayznnkoinitszey liczbie

czasach doświadczane, był stosowniejszym do te- bę przyjęcia pgólney w trak tow an iu  zasady, me 
raźnieyszego stanu okoliczności, i któryby tern sa- pojeduokrotnie oświadczyli Pełnomocnikowi zy- 
mern, podupadłego rolnika w tych  krajach podźm- czeu;e  ̂ powtórnego wezwania do zebrania się
gnał. Czy l i :  w y k ła d  p r a w id e ł ,  podług  których e- W )e M assy; w tym więc oelu i na-
fórma teraźniejszego .system atu  dziei , Ye przez dobrowolne uk łady  zbliży się
Północnyma*w'szczególność i w prowincyach Li- tak  długo oczekiwany , a pożądany dla H ra-  
tw v  i Polski uskutecznioną bydź może. Przez Mi- ^ 6 w W ittgensteinów łeb interessom koniec, u- 
chała Oczapowskiego, Professora P. Z., ” ?spot-ai- Ciyn ioue zostały w  Ich Imieniu zapewnienia 
stwa W ieyskiego w Cesarskim ®**9 ^ j ^ n e -  wszelkich powolności) jakioy tylko stan Massy i 
wersytecie: Towarzystw, W _ ! ^ 0 vVievskiego w położenie Jey uczynić dozwoliły i dozw o lą ;  a 
go w Petersburgu i aIzawierająey w sobie. P rokura to rya ,  odebrawszy osobne poleeenie, n i-
Moskwie, Człon a. ^  Q stemacie uieyszem ma honor upraszać wszelkiego ty tu -

u-ćpvr„x«v5i ; ^  °  * r * r -  *» w . » ^ t . u  i m , , , ,tach p a s tw is k o w y c h :  prostym i złożonym. sys^e- j owskieyj dby racayU przybyć do Miasta W i l -

2 * ° “  . ^ d= S :  Tudzież o środLch* przez na ua dzień 2 3 b. mca k w ie tn ia  w osobach 
p i e r w s z e g o  do ostauu^ — . e ^  ró£nych  gałęziach swoich lub umocowanych P len ipoten tów  i tam 
klore kj®zlraolf°cZeg0 oszczędzić, a tym samym, zająć się z prowadzącem i iuteressa Massy, ob- 
Lr8T c z v s tv  z ziemi podnieść można. Rzeczy te ob- „ny^leniem środków mogących oddalić doprow a-  
iete są we wstępie i dziesięciu rozdziałach, a O22 daenie do sk a tku Exdywizyi.
§§, jakoto: R  o z d^zT a ł  iszy: Z a s ta n o w ie rn e j  na _ ^  Karcae waki Zastępca Jeueralnego

w aT em e!"^  ogólności, potrzeby odmiany , dotąd Prokura to ra .-------- ---------------
w a d z e n  , e o s p o d a r o w a i u a .  R o z d z i a ł
S i )  w fdach  układu tróypolowego. R  o z d z i a ł  D oniesien ie  o K oncercie.
3ci’ Ogólne uwagi nad wartością pieniężną płodow 3 F lorek Miładowski locioletn l chłopczyk
gospodarskich w teraźniejszych stosunkach han- daracb natury  mając szczególną pas-
a iow jcli. R o . d z i a l i t y :  l- ' " “ W * .Ju do umsyki na piano-forte, Syc2, c  w y ,t ,p ió

a koncertem  po rac p i e r w . . ,  06  k w ie tn i ,  te -  
prlymiotflmi g ru n tu ,  klimatu i tym podobnemi ^afL rokn, ośmiela 8tę rekomendować Saanowney 
w e w n ę tr z n e m i  i zewnętrznemi okolicznościami, na p ublicznośoi, upraszając o łaskaw ą protckoyą: o 
k tó re  w zaprowadzeniu nowego systematu, wzgląd • gon j  CŁasie ogłoszono będzie przez afisze.
mieć należy. R o z d z i a ł  5ty: O układach past- vVolno drukow ać Policmeyster Chrząstowski. 
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jątkach swych podniesiony rozbior, nie byli p ra 
wo  mocni  działać , jako w rzeczy oddaney na 
exdywjzyą,  o mianowicie: J W .  Mateusz W .  Ja n  
bracia  Markiewicza przeszło w 160,000 złot. 
do massy J W .  Hrabiego Chodkiewicza,  prcten-  
sorowie, ani sami ani żaden z ich wierzycieli , 
przed ogłoszeniem wyroku Sądu Exdy/wizorskie- 
go, pisać się nie byli mocni, i l edwo przez de
k re t  i 3 marca biegącego roku  w powiecie N o 
wogrodzkim majętności Sawiczach ogłoszony , 
realni  właśoiciele do tey należności, okazany- '  
mi zostali, k tórzy w znaczucy juz liczbie zgo
dzenie się swoje na wyż dat tą  rzeczoną koin- 
pl.uiaoye oświadczyli, z osób swych należyte 
subiuissye przyznauiem upoważnione, czynią, i 
czynie zapewniają; z tych więc przyczyn doświad
czywszy zwłoki  w żebranin potrzebnych od o- 
gófu wierzycieli podpisów, działania o pożyczkę 
na dobra Kopylowskie w banku przedsiębrane 
bydź  nie mogły,  a stąd w dniu a 3 biegącego 
mca apryla spodziqwanoy wypłaty zaskuteczmć 
nie podobna. Lecz jak J W W .  i W W .  wierzycie 
le łaskawem swem zaufaniem w doprowadzeniu 
tey pożyozki i przyjęcia dla rozliczenia się w z ię 
te  mi z banku pieniędzmi, niżey podpisanych u- 
poważuić raczyli, tak odpowiadając połoiouey 
ufności poczytujemy za obowiązek zawiadomić 
iż nayasilnieysze s tarania ze strony naszey, j  W . 
Hrabiego Chodkiewicza dokonywają się ku 
zaciąguieniu takowey pożyczki w banku i rze 
telnego podług cpisu z wierzycielami rozlicze
nia się, aby zaś zbliżony termin 23 apryla mo
cy tey komplauacyi nie odsłabiał, przez niuiey- 
8ze ogłoszenie , słuszne zaszłcy zwłoki przeło
żywszy pobudki,  o cierpliwość jeszcze do sze
ściu miesięcy dla zyskauia należytych formal- 
nościow uproszamy, poczerń wzięte pieniądze 
z banku stosownio do woli wierzycieli ,  iż w 
terminie  i mieyscu przez gazetę wskazać się ma
jące ni wypłaconemi zostaną, upewniamy. Dau 
1829 roku  dnia 2 kwietnia.

Konstanty Radziwiłł .
Adam Hrabia Chreptowicz,  jako świadek 

troskliwości JO. Xigcia, o domierzenie satysfakeyi 
kredytorom.

Apryla 10 1829. W o ln o  drukować.  Cen
zor P a w e ł  Kukolnik.

5 L i tewsko-W ileńska  Magistratura Pow -  
szechney Opieki niuieyszem ogłasza : iż w »iey 
będzie się przedawać przez aukcyą z publiczne
go targu, oddany na ewikcyą,  za ominienio w  
t e r m in i e , nieruchomy majątek Ciecbanowiszki 
Sędziego Ziemskiego Wileńskiego Drzewickiego 
położone w W ileń.  gubernii  i pcie z3o  włościań- 
skiemi płci męzkiey duszami, ze wszelką nale
żącą do nich ziemią i wszelkiem na niey zabn-  
dowauiem; do czego naznaczono powtórne t e r 
miny: iszy 4 , 2gi 8, i 5ci ostateczny 11 nastę
pującego lipca. Życzący kupić teu  majątek zech
cą przybydź do Magistratury Powszechney O- 
pieki  pomienionych dni w czasie posiedzeń i 
■widzieć w niey przedającego się majątku inwen
tarz  i warunk i .  Dnia 5 kwietnia 1829 r.

H e n p e M e i iH b T H  Hjiem, u  KaBajiep-b K.iekcun,.
Cekpemapb H. C o jih m u h h .

3 Rząd Obwodu  Białostockiego 2go W y 
dz iału z powodu nieprzybycia ochotnikow w 
terminach 20 ,27  marca i 3 apryla b. r. uprze
dnio już ogłoszonych, na zadzierzawienie Anita

Mielnickiego folwarków: Rasztowca, Zerczyc i 
Cecel w pcie Droliickim lezących,  powtórne  
wyznaczył  dla  targów termina, jako to: p ie rw-  > 
szy 5 o kwietnia,  drugi  1 a trzeci i ostateczny 
2 maja 1829 roku. Życzący zatem wziąść w  
dwnletn ią  zaczynając z 1 następującego miesią
ca junii dzieiżawę pomienioue folwarki,  w k t ó 
rych podług ostatniey rcwizyi zuaydnje się wło
ściańskich męzkiey płci dusz 465 , rocznego z o-  
nych wedle  Pruskiego Anszlagu liczy się do-  I 
chodu srebrem rubli 2,4g5 kopiejek 19^, ze-  j 
chcą przybydź do Białostockiego Rząda ago 
W ydz ia łu  w oznaczonych terminach z p raw ne -  
mi ewikcyami,  odpowiadającemi dwuletniey a -  
rendowney sum m ie , na jakich zaś koridycyach 
folwarki  te , mają bydź oddane w dzierżawę,  
w terminach licytacyynych objawiono będzie.

Sowietnik Wróbel .
Sekreta rz  Łunkiewioz.

*  Stnłanaczalnik Krassowski.

3 . Sąd Ziemski powiatu Upitskiego, dekre
tem oczewistym 16 marca r o k u  idącego, między 
sukcessorami zeszłego Jakóba Szukszty b. Mar
szałka Upit., zupełne lata mającemi, opiekunami 
nieletniego potomstwa ikredytorami  tegoż b. Mar
szałka Szukszty zapadłym; rozprawę w kwestiach,
0 zapisy między rodzicami byłe,  o wydział sched 
doczesnych pełnoletniemu rodzeństwu, oraz o u- 
satysfakeyonowanie antecessorskich wierzycieli,  
bądź to przez inekwitaoyą za procent,  bądź też 
przez taxę exdywizyą, jak się okaże z potrzeby,  
w Sądzie swoim determinował, i ostateczne w tem 
przypadnienie sprawy na rokach następnych ju- 
niowych po upłynioney dylacyi postanowił. 
Uprzedzając zaś wszelkie zdarzyć się mogące 
zamitrężenia ku zbliżeniu naleźney wedle prawa 
kredytorow satysfakeyi, naznaczył pomiar ma
jątków ziemnych dla odkrycia massy ich warto
ści, oraz komportacyą wszelkich papierów,  obli- 
gow, skryptów, pod różnym nazwaniem zapisów, 
kwitów, regestrów,  notat i wszelkich innych po
dług kontrowersyow stron, przez wszystkich 
do tey sprawy wchodzących na dzień ósmy maja 
teraźnieyszego 1829 roku, w kancelaryi  akto- 
wey Ziemskiego Upitskiego Sądu pod regestrem
1 datami spełnić się powinną, z persystencyą czte- 
roniedzielną i wolną za rewersami kommunika- 
cyą. Między innemi regułami, obowiązał mnie 
niżey podpisanego administratora dóbr sukcessyy- 
nych przez Dworzańską Upitską Opiekę ustano
wionego, adcytować osoby do tey sprawy wpły
wające, i o terminie komportacyi oraz rozpravry 
w Sądzie Ziem. Upit., przez Gazetę Kuryera  Li
tewskiego wszystkie interesowane strony zawia
domić, co też przez ninieysze ogłoszenie do ga
zet wzmienionych podające się i dopełniam. Da
no w Poniewieżu, 1829 roku,  miesiąca marca 
27 dnia.

Ignacy Sopoćko Sędzia Graniczny Upitski 
przez Dworzańską Upitską Opiekę, nad dobrami 
sukcessyynemi naznaczony administrator.

Takowe ogłoszenie, jako zgodne z cytowa
nym 11a wstępie dekretem że wolno jest podać 
do Gazety Kuryera Litewskiego świadczę Sędzia 
Ziemski Upitski F.  Wereszczyński.

Jan Jasieński Regent Ziemski Upitski.
Pozwolono drukować 6 kwietnia 1829. 

Michał  Oczapowski Professor Zwyczayny Uni
wersytetu, Cenzor.


